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						Rozdział 1 
					
				

				
					
						Tess Kendrick wysiadła z prywatnego odrzutowca swojej babki. Trzymała na r
					
					
						ħ
					
					
						kach 
					
				

				
					
						trzyletniego synka, Mikeya, który wtulił główk
					
					
						ħ
					
					
						 w jej rami
					
					
						ħ
					
					
						, chroni
					
					
						Ģ
					
					
						c si
					
					
						ħ
					
					
						 przed gor
					
					
						Ģ
					
					
						cym 
					
				

			

			
				
					
						letnim wiatrem. Na płycie stał ju
					
					
						Ň
					
					
						 jeden z członków ochrony babki, a steward błyskawicznie 
					
				

				
					
						wyj
					
					
						Ģ
					
					
						ł z samolotu baga
					
					
						Ň
					
					
						 i zaniósł do czekaj
					
					
						Ģ
					
					
						cego nieopodal czarnego lincolna. 
					
				

				
					
						Min
					
					
						Ģ
					
					
						ł rok od chwili, gdy Tess zawalił si
					
					
						ħ
					
					
						 
					
					
						Ļ
					
					
						wiat, a skandal wywołany rozwodem zmusił 
					
				

			

			
				
					
						j
					
					
						Ģ
					
					
						 do wyjazdu z kraju. Zamieszkała w królewskim pałacu nad Morzem 
					
					
						ĺ
					
					
						ródziemnym u babki 
					
				

			

			
				
					
						ze strony matki, królowej male
					
					
						ı
					
					
						kiego królestwa Luzandrii. Brakowało jej tam tylko ptasiego 
					
				

				
					
						mleka, ale w pewnym momencie poczuła, 
					
					
						Ň
					
					
						e ma ju
					
					
						Ň
					
					
						 do
					
					
						Ļę
					
					
						 tej złotej klatki. 
					
				

			

			
				
					
						Odizolowanie od 
					
					
						Ļ
					
					
						wiata, t
					
					
						ħ
					
					
						sknota za domem i rozpaczliwa potrzeba zrobienia czego
					
					
						Ļ
					
					
						 ze 
					
				

			

			
				
					
						swoim 
					
					
						Ň
					
					
						yciem przywiodły j
					
					
						Ģ
					
					
						 z powrotem do Camelot w Wirginii. Tu, na obrze
					
					
						Ň
					
					
						ach uroczego 
					
				

				
					
						miasteczka, znajdowała si
					
					
						ħ
					
					
						 rodzinna posiadło
					
					
						Ļę
					
					
						 Kendricków, w której urodziła si
					
					
						ħ
					
					
						 i 
					
				

				
					
						wychowała. Jej rodzice przez wi
					
					
						ħ
					
					
						ksz
					
					
						Ģ
					
					
						 cz
					
					
						ħĻę
					
					
						 roku nadal tam mieszkali. 
					
				

			

			
				
					
						 - Mo
					
					
						Ň
					
					
						na pani jeszcze w czym
					
					
						Ļ
					
					
						 pomóc? - spytał ochroniarz. 
					
				

				
					
						 - Dzi
					
					
						ħ
					
					
						kuj
					
					
						ħ
					
					
						, poradz
					
					
						ħ
					
					
						 sobie. Bardzo pan uprzejmy - odparła z u
					
					
						Ļ
					
					
						miechem Tess. 
					
				

				
					
						 - Towarzyszenie pani było dla mnie zaszczytem. - M
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzna pochylił głow
					
					
						ħ
					
					
						 w 
					
				

			

			
				
					
						ukłonie, ale nie odwzajemnił u
					
					
						Ļ
					
					
						miechu. 
					
				

			

			
				
					
						Nie byłoby to zgodne z etykiet
					
					
						Ģ
					
					
						. Kiedy Tess jako dziecko odwiedzała wraz z 
					
				

				
					
						rodze
					
					
						ı
					
					
						stwem babk
					
					
						ħ
					
					
						, miała wra
					
					
						Ň
					
					
						enie, 
					
					
						Ň
					
					
						e u
					
					
						Ļ
					
					
						miech jest zastrze
					
					
						Ň
					
					
						ony tylko dla najw
					
					
						ħŇ
					
					
						szego kr
					
					
						ħ
					
					
						gu 
					
				

			

			
				
					
						personelu, bezpo
					
					
						Ļ
					
					
						rednio otaczaj
					
					
						Ģ
					
					
						cego rodzin
					
					
						ħ
					
					
						 królewsk
					
					
						Ģ
					
					
						 i jej go
					
					
						Ļ
					
					
						ci. 
					
				

			

			
				
					
						Bardzo kochała babk
					
					
						ħ
					
					
						, ale 
					
					
						Ņ
					
					
						le znosiła sztywne formy panuj
					
					
						Ģ
					
					
						ce w pałacu. T
					
					
						ħ
					
					
						skniła za 
					
				

				
					
						swobod
					
					
						Ģ
					
					
						. Chciała te
					
					
						Ň
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						eby jej synek, pełen energii i ciekaw wszystkiego, wychowywał si
					
					
						ħ
					
					
						 w 
					
				

				
					
						innej atmosferze, bez kr
					
					
						ħ
					
					
						puj
					
					
						Ģ
					
					
						cych go ogranicze
					
					
						ı
					
					
						. I tak zanim zostali zmuszeni do wyjazdu z 
					
				

			

			
				
					
						kraju, podlegał ró
					
					
						Ň
					
					
						nym naciskom. Jego ojciec - teraz ju
					
					
						Ň
					
					
						 jej eksm
					
					
						ĢŇ
					
					
						 - nie tylko nie chciał 
					
				

				
					
						słysze
					
					
						ę
					
					
						 głosu dziecka, ale najcz
					
					
						ħĻ
					
					
						ciej nie pragn
					
					
						Ģ
					
					
						ł równie
					
					
						Ň
					
					
						 jego widoku. 
					
				

				
					
						Ksi
					
					
						ĢŇħ
					
					
						 z bajki zmienił si
					
					
						ħ
					
					
						 w 
					
					
						Ň
					
					
						ab
					
					
						ħ
					
					
						, a wy
					
					
						Ļ
					
					
						nione 
					
					
						Ň
					
					
						ycie Tess w koszmar. Jej reputacja legła 
					
				

			

			
				
					
						w gruzach podczas procesu rozwodowego, ale nie miała 
					
					
						Ň
					
					
						adnej mo
					
					
						Ň
					
					
						liwo
					
					
						Ļ
					
					
						ci, by odwróci
					
					
						ę
					
					
						 to, 
					
				

			

			
				
					
						co ju
					
					
						Ň
					
					
						 si
					
					
						ħ
					
					
						 stało. Mogła tylko przypomina
					
					
						ę
					
					
						 sobie mit o Feniksie, który odradza si
					
					
						ħ
					
					
						 z popiołów, 
					
				

				
					
						i mie
					
					
						ę
					
					
						 nadziej
					
					
						ħ
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						e jej osmolone skrzydła b
					
					
						ħ
					
					
						d
					
					
						Ģ
					
					
						 dostatecznie silne, by znowu unie
					
					
						Ļę
					
					
						 j
					
					
						Ģ
					
					
						 w gór
					
					
						ħ
					
					
						. 
					
				

			

			
				
					
						Pragn
					
					
						ħ
					
					
						ła zapomnie
					
					
						ę
					
					
						 o kilku minionych łatach, kupi
					
					
						ę
					
					
						 dom i wróci
					
					
						ę
					
					
						 do pracy w fundacji 
					
				

			

			
				
					
						Kendricków. 
					
				

				
					
						Gdyby wiedziała, jak odzyska
					
					
						ę
					
					
						 dobre imi
					
					
						ħ
					
					
						, nie zwlekałaby ani chwili, ale nie miała 
					
				

			

			
				
					
						poj
					
					
						ħ
					
					
						cia, w jaki sposób zdementowa
					
					
						ę
					
					
						 kłamstwa kr
					
					
						ĢŇĢ
					
					
						ce na jej temat, nie powoduj
					
					
						Ģ
					
					
						c jeszcze 
					
				

			

			
				
					
						wi
					
					
						ħ
					
					
						kszych problemów. Mogła tylko mie
					
					
						ę
					
					
						 nadziej
					
					
						ħ
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						e ludzie zapami
					
					
						ħ
					
					
						tali j
					
					
						Ģ
					
					
						 tak
					
					
						Ģ
					
					
						, jak
					
					
						Ģ
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						wcze
					
					
						Ļ
					
					
						niej znali, a nie sportretowan
					
					
						Ģ
					
					
						 przez byłego m
					
					
						ħŇ
					
					
						a. I 
					
					
						Ň
					
					
						e czas zabli
					
					
						Ņ
					
					
						ni rany. Niektóre nie 
					
				

				
					
						zabli
					
					
						Ņ
					
					
						ni
					
					
						Ģ
					
					
						 si
					
					
						ħ
					
					
						 nigdy, pomy
					
					
						Ļ
					
					
						lała, zmierzaj
					
					
						Ģ
					
					
						c szybkim krokiem do czekaj
					
					
						Ģ
					
					
						cej na ni
					
					
						Ģ
					
					
						 limuzyny. 
					
				

				
					
						Ludzie nie wiedzieli jednego - 
					
					
						Ň
					
					
						e jej mał
					
					
						Ň
					
					
						e
					
					
						ı
					
					
						stwo z Bradleyem Michaelem Ashworthem 
					
				

			

			
				
					
						III rozleciało si
					
					
						ħ
					
					
						 ju
					
					
						Ň
					
					
						 w pierwszym roku po 
					
					
						Ļ
					
					
						lubie i 
					
					
						Ň
					
					
						e bajkowe 
					
					
						Ň
					
					
						ycie, jakie zgodnie z 
					
				

				
					
						powszechn
					
					
						Ģ
					
					
						 opini
					
					
						Ģ
					
					
						 prowadziła, było fikcj
					
					
						Ģ
					
					
						. Od dziecka wpajano jej, 
					
					
						Ň
					
					
						eby nie mówiła nikomu 
					
				

				
					
						niczego, co mogłoby sta
					
					
						ę
					
					
						 si
					
					
						ħ
					
					
						 łakomym k
					
					
						Ģ
					
					
						skiem dla prasy, wi
					
					
						ħ
					
					
						c 
					
					
						Ň
					
					
						adnej przyjaciółce nie 
					
				

			

			
				
					
						zwierzała si
					
					
						ħ
					
					
						 ze swoich problemów mał
					
					
						Ň
					
					
						e
					
					
						ı
					
					
						skich. Nawet jej własna rodzina nie orientowała 
					
				

			

			
				
					
						si
					
					
						ħ
					
					
						, ile brutalno
					
					
						Ļ
					
					
						ci i agresji spotkało j
					
					
						Ģ
					
					
						 w tym zwi
					
					
						Ģ
					
					
						zku. Wiedzieli jedynie, 
					
					
						Ň
					
					
						e Brad zagroził 
					
				

				
					
						przedłu
					
					
						Ň
					
					
						aniem i utrudnianiem sprawy rozwodowej, je
					
					
						Ļ
					
					
						li ona nie we
					
					
						Ņ
					
					
						mie na siebie całkowitej 
					
				

			

			
				
					
						winy za rozpad ich mał
					
					
						Ň
					
					
						e
					
					
						ı
					
					
						stwa. 
					
				

			

			
				
					
						Rozwód i tak stał si
					
					
						ħ
					
					
						 spraw
					
					
						Ģ
					
					
						 publiczn
					
					
						Ģ
					
					
						, co dodatkowo j
					
					
						Ģ
					
					
						 upokorzyło. Rodzina nie miała 
					
				

				
					
						poj
					
					
						ħ
					
					
						cia, 
					
					
						Ň
					
					
						e gdyby Tess nie przystała na warunki Brada, udost
					
					
						ħ
					
					
						pniłby on prasie zrobione przez 
					
				

				
					
						siebie zdj
					
					
						ħ
					
					
						cia jej ojca z pewn
					
					
						Ģ
					
					
						 kobiet
					
					
						Ģ
					
					
						. Kilka z nich nawet jej pokazał. Wiedziała, 
					
					
						Ň
					
					
						e ich 
					
				

			

			
				
					
						ujawnienie złamałoby serce jej matce. 
					
				

				
					
						U
					
					
						Ļ
					
					
						miechn
					
					
						ħ
					
					
						ła si
					
					
						ħ
					
					
						 do synka i postanowiła nie wraca
					
					
						ę
					
					
						 ju
					
					
						Ň
					
					
						 my
					
					
						Ļ
					
					
						lami do przeszło
					
					
						Ļ
					
					
						ci. 
					
				

				
					
						Najwa
					
					
						Ň
					
					
						niejsze, 
					
					
						Ň
					
					
						e mał
					
					
						Ň
					
					
						e
					
					
						ı
					
					
						stwo z Bradem stanowiło rozdział raz na zawsze zamkni
					
					
						ħ
					
					
						ty. Były 
					
				

			

			
				
					
						m
					
					
						ĢŇ
					
					
						 zarz
					
					
						Ģ
					
					
						dzał teraz rodzinnymi inwestycjami na Florydzie, a wi
					
					
						ħ
					
					
						c szanse na to, by na siebie 
					
				

			

			
				
					
						wpadli, były niemal równe zeru. Podobnie zreszt
					
					
						Ģ
					
					
						 jak spotkanie kogokolwiek z lokalnego 
					
				

				
					
						klubu sportowego, do którego nale
					
					
						Ň
					
					
						eli jego rodzice i dawni przyjaciele. Niemal wszyscy, 
					
				

			

			
				
					
						których Tess znała, wyje
					
					
						Ň
					
					
						d
					
					
						Ň
					
					
						ali na lato, wi
					
					
						ħ
					
					
						c unikni
					
					
						ħ
					
					
						cie ich nie b
					
					
						ħ
					
					
						dzie 
					
					
						Ň
					
					
						adnym problemem. 
					
				

			

			
				
					
						Natomiast musi si
					
					
						ħ
					
					
						 przygotowa
					
					
						ę
					
					
						 na spotkania z mieszka
					
					
						ı
					
					
						cami Camelot. 
					
				

				
					
						Gdy steward układał jej walizki w baga
					
					
						Ň
					
					
						niku lincolna, uwag
					
					
						ħ
					
					
						 Tess zwrócił otwieraj
					
					
						Ģ
					
					
						cy 
					
				

				
					
						drzwi od strony pasa
					
					
						Ň
					
					
						era barczysty, w
					
					
						Ģ
					
					
						ski w biodrach m
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzna. Miał na sobie ciemny 
					
				

			

			
				
					
						garnitur i roztaczał wokół aur
					
					
						ħ
					
					
						 spokoju, siły i czujno
					
					
						Ļ
					
					
						ci. Cho
					
					
						ę
					
					
						 oczy przysłaniały mu ciemne 
					
				

				
					
						okulary, wiedziała, 
					
					
						Ň
					
					
						e cały czas patrzy dookoła, czyli wsz
					
					
						ħ
					
					
						dzie, tylko nie na ni
					
					
						Ģ
					
					
						. 
					
				

				
					
						Był jej ochroniarzem z firmy Benningtona, z której usług rodzina korzystała od lat. 
					
				

			

			
				
					
						Kobieta z ochrony, o któr
					
					
						Ģ
					
					
						 prosiła - dawna agentka tajnych słu
					
					
						Ň
					
					
						b, pilnuj
					
					
						Ģ
					
					
						ca jej w latach nauki 
					
				

			

			
				
					
						w college'u - na najbli
					
					
						Ň
					
					
						sze dwa tygodnie miała wyznaczone inne zadanie. T
					
					
						ħ
					
					
						 gór
					
					
						ħ
					
					
						 muskułów 
					
				

				
					
						z ogolon
					
					
						Ģ
					
					
						 prawie na zero głow
					
					
						Ģ
					
					
						 i barami obro
					
					
						ı
					
					
						cy liniowego z ameryka
					
					
						ı
					
					
						skiej dru
					
					
						Ň
					
					
						yny 
					
				

			

			
				
					
						futbolowej polecił jej brat, Cord.  
					
				

			

			
				
					
						Nigdy przedtem Tess nie spotkała Jeffreya Parkera, ale rozpoznała go od razu. 
					
				

				
					
						Wcze
					
					
						Ļ
					
					
						niej przesłano jej mailem jego fotografi
					
					
						ħ
					
					
						, wi
					
					
						ħ
					
					
						c teraz wiedziała, 
					
					
						Ň
					
					
						e to m
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzna, 
					
				

			

			
				
					
						którego wynaj
					
					
						ħ
					
					
						ła, a nie oszust mog
					
					
						Ģ
					
					
						cy porwa
					
					
						ę
					
					
						 j
					
					
						Ģ
					
					
						 i jej syna, by wymusi
					
					
						ę
					
					
						 okup. Kiedy 
					
				

			

			
				
					
						pierwszy raz zobaczyła na zdj
					
					
						ħ
					
					
						ciu t
					
					
						ħ
					
					
						 twarz, uderzyło j
					
					
						Ģ
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						e jest taki przystojny - niezwykle 
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						m
					
					
						ħ
					
					
						ski, skupiony, o wygl
					
					
						Ģ
					
					
						dzie wojskowego. Teraz wydał si
					
					
						ħ
					
					
						 jej jeszcze bardziej imponuj
					
					
						Ģ
					
					
						cy. 
					
				

				
					
						Była zadowolona z jego obecno
					
					
						Ļ
					
					
						ci. Ona i jej rodze
					
					
						ı
					
					
						stwo przez całe 
					
					
						Ň
					
					
						ycie byli 
					
					
						Ļ
					
					
						cigani przez 
					
				

				
					
						paparazzich, ale nigdy reporterzy nie polowali na ni
					
					
						Ģ
					
					
						 tak bezlito
					
					
						Ļ
					
					
						nie jak przed wyjazdem do 
					
				

			

			
				
					
						babki. Dopiero wtedy naprawd
					
					
						ħ
					
					
						 doceniła ochroniarzy i ich umiej
					
					
						ħ
					
					
						tno
					
					
						Ļę
					
					
						 robienia uników i 
					
				

				
					
						wymykania si
					
					
						ħ
					
					
						 natarczywym tłumom. Cord zapewnił j
					
					
						Ģ
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						e Byk, jak go nazywał, jest 
					
				

				
					
						najlepszy. 
					
				

			

			
				
					
						Gdy wsiadała do samochodu, osłonił j
					
					
						Ģ
					
					
						, szybko za - mkn
					
					
						Ģ
					
					
						ł drzwi, otworzył po 
					
				

			

			
				
					
						przeciwnej stronie i usiadł obok jej synka, którego umie
					
					
						Ļ
					
					
						ciła w foteliku. Zapinaj
					
					
						Ģ
					
					
						c pas, 
					
				

				
					
						przypadkowo dotkn
					
					
						ħ
					
					
						ła jego dłoni i spłoszona zerkn
					
					
						ħ
					
					
						ła na niego. Zdj
					
					
						Ģ
					
					
						ł ju
					
					
						Ň
					
					
						 okulary, wi
					
					
						ħ
					
					
						c 
					
				

			

			
				
					
						zobaczyła, 
					
					
						Ň
					
					
						e ma niewiarygodnie niebieskie oczy. Przez chwil
					
					
						ħ
					
					
						 nie mogła oderwa
					
					
						ę
					
					
						 od niego 
					
				

			

			
				
					
						wzroku. Wytrzymał jej spojrzenie. 
					
				

				
					
						 - Zrobi
					
					
						ħ
					
					
						 to sama - powiedziała, chc
					
					
						Ģ
					
					
						c zapi
					
					
						Ģę
					
					
						 pas chłopca. 
					
				

				
					
						 - Nie, prosz
					
					
						ħ
					
					
						 pani, ja to zrobi
					
					
						ħ
					
					
						 - odparł. - Nie ruszymy, dopóki nie b
					
					
						ħ
					
					
						d
					
					
						ħ
					
					
						 miał pewno
					
					
						Ļ
					
					
						ci, 
					
				

			

			
				
					
						Ň
					
					
						e dziecko jest bezpieczne. Im szybciej to nast
					
					
						Ģ
					
					
						pi, tym pr
					
					
						ħ
					
					
						dzej st
					
					
						Ģ
					
					
						d odjedziemy. 
					
				

				
					
						Tess odsun
					
					
						ħ
					
					
						ła si
					
					
						ħ
					
					
						 od fotelika synka. 
					
				

				
					
						Kiedy
					
					
						Ļ
					
					
						 nie mogła zrobi
					
					
						ę
					
					
						 kroku, by nie towarzyszyły jej kamery. Chciała wi
					
					
						ħ
					
					
						c, 
					
					
						Ň
					
					
						eby jej 
					
				

			

			
				
					
						powrót do rodzinnego miasta odbył si
					
					
						ħ
					
					
						 mo
					
					
						Ň
					
					
						liwie jak najdyskretniej. Jej opiekun robił wi
					
					
						ħ
					
					
						c 
					
				

			

			
				
					
						tylko to, na czym jej zale
					
					
						Ň
					
					
						ało. Ale dlaczego nagle oblała j
					
					
						Ģ
					
					
						 fala gor
					
					
						Ģ
					
					
						ca, gdy dotkn
					
					
						ħ
					
					
						ła jego 
					
				

				
					
						palców? 
					
				

			

			
				
					
						M
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzna u
					
					
						Ļ
					
					
						miechn
					
					
						Ģ
					
					
						ł si
					
					
						ħ
					
					
						 do Mikeya, przez co jego twarz o szlachetnych rysach stała 
					
				

			

			
				
					
						si
					
					
						ħ
					
					
						 jeszcze bardziej frapuj
					
					
						Ģ
					
					
						ca. Włosy miał przystrzy
					
					
						Ň
					
					
						one przy samej skórze, tak 
					
					
						Ň
					
					
						e nie sposób 
					
				

				
					
						było okre
					
					
						Ļ
					
					
						li
					
					
						ę
					
					
						 ich koloru, ale brwi były ciemne, a rz
					
					
						ħ
					
					
						sy smoli
					
					
						Ļ
					
					
						cie czarne i g
					
					
						ħ
					
					
						ste. U
					
					
						Ļ
					
					
						miechn
					
					
						Ģ
					
					
						ł 
					
				

				
					
						si
					
					
						ħ
					
					
						 lekko, co zach
					
					
						ħ
					
					
						ciło chłopczyka, bo nie
					
					
						Ļ
					
					
						miało odwzajemnił u
					
					
						Ļ
					
					
						miech. Było to o tyle 
					
				

			

			
				
					
						dziwne, 
					
					
						Ň
					
					
						e Mikey rzadko okazywał sympati
					
					
						ħ
					
					
						 obcym, a ju
					
					
						Ň
					
					
						 na pewno nie stra
					
					
						Ň
					
					
						nikom, którzy 
					
				

				
					
						kr
					
					
						ħ
					
					
						cili si
					
					
						ħ
					
					
						 wokół pałacu i zdawali si
					
					
						ħ
					
					
						 małego nie zauwa
					
					
						Ň
					
					
						a
					
					
						ę
					
					
						. 
					
				

				
					
						 - Jestem Jeff Parker - przedstawił si
					
					
						ħ
					
					
						 m
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzna, kiedy zaj
					
					
						Ģ
					
					
						ł miejsce za kierownic
					
					
						Ģ
					
					
						. - 
					
				

			

			
				
					
						Wystarczy Parker. Powiedziano mi, 
					
					
						Ň
					
					
						e chce pani jecha
					
					
						ę
					
					
						 prosto do rodzinnej posiadło
					
					
						Ļ
					
					
						ci. Nie 
					
				

			

			
				
					
						zmieniła pani planów? - spytał oficjalnym tonem, a u
					
					
						Ļ
					
					
						miech, który na moment zago
					
					
						Ļ
					
					
						cił na 
					
				

				
					
						jego twarzy, ust
					
					
						Ģ
					
					
						pił miejsca zawodowej powadze. 
					
				

			

			
				
					
						 - Wie pan, jak tam dojecha
					
					
						ę
					
					
						? - spytała z u
					
					
						Ļ
					
					
						miechem Tess, niezra
					
					
						Ň
					
					
						ona jego wyrazem 
					
				

			

			
				
					
						twarzy. 
					
				

				
					
						Parker kiwn
					
					
						Ģ
					
					
						ł głow
					
					
						Ģ
					
					
						 i szybko wyprowadził samochód z płyty lotniska. Nie tylko znał 
					
				

			

			
				
					
						drog
					
					
						ħ
					
					
						 do posiadło
					
					
						Ļ
					
					
						ci, ale zdobył równie
					
					
						Ň
					
					
						 tyle informacji na temat Teresy Amelii Kendrick 
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						Ashworth, ile si
					
					
						ħ
					
					
						 dało. Zawsze starał si
					
					
						ħ
					
					
						 wiedzie
					
					
						ę
					
					
						 jak najwi
					
					
						ħ
					
					
						cej o osobie, któr
					
					
						Ģ
					
					
						 ochraniał, i o 
					
				

			

			
				
					
						jej otoczeniu. 
					
				

				
					
						L
					
					
						Ģ
					
					
						dowanie na małym lokalnym lotnisku pod Camelot nie wzbudziło niczyjego 
					
				

			

			
				
					
						zainteresowania, mimo 
					
					
						Ň
					
					
						e bł
					
					
						ħ
					
					
						kitna korona Luzandrii widniej
					
					
						Ģ
					
					
						ca na ogonie samolotu była tu 
					
				

				
					
						powszechnie znana. Prawie wszyscy w Ameryce wiedzieli, 
					
					
						Ň
					
					
						e Luzandria jest krajem, którym 
					
				

				
					
						rz
					
					
						Ģ
					
					
						dziłaby Katherine Kendrick, gdyby nie zrezygnowała z korony, po
					
					
						Ļ
					
					
						lubiaj
					
					
						Ģ
					
					
						c przed laty 
					
				

			

			
				
					
						senatora Williama Kendricka. Samolot nie stał jednak na płycie na tyle długo, by zwróci
					
					
						ę
					
					
						 na 
					
				

			

			
				
					
						siebie uwag
					
					
						ħ
					
					
						. Zatankował i od razu odleciał z powrotem do Europy. 
					
				

				
					
						Parker wyjechał z lotniska tyln
					
					
						Ģ
					
					
						 bram
					
					
						Ģ
					
					
						 i spojrzał we wsteczne lusterko. Tess Kendrick 
					
				

			

			
				
					
						gładziła jasne włosy chłopca, co
					
					
						Ļ
					
					
						 do niego mówi
					
					
						Ģ
					
					
						c 
					
					
						Ļ
					
					
						ciszonym głosem. Malec pokiwał głow
					
					
						Ģ
					
					
						. 
					
				

			

			
				
					
						Wida
					
					
						ę
					
					
						 było, 
					
					
						Ň
					
					
						e jest zm
					
					
						ħ
					
					
						czony. 
					
				

				
					
						Kobieta była wy
					
					
						Ň
					
					
						sza, ni
					
					
						Ň
					
					
						 si
					
					
						ħ
					
					
						 spodziewał, szczuplejsza i wiotka, a przy tym znacznie 
					
				

				
					
						ładniejsza ni
					
					
						Ň
					
					
						 na zdj
					
					
						ħ
					
					
						ciach. Wydawała si
					
					
						ħ
					
					
						 bardzo delikatna i krucha. Wiedział jednak, 
					
					
						Ň
					
					
						e 
					
				

			

			
				
					
						wygl
					
					
						Ģ
					
					
						d mo
					
					
						Ň
					
					
						e by
					
					
						ę
					
					
						 zwodniczy, zwłaszcza je
					
					
						Ļ
					
					
						li chodzi o ludzi bogatych i rozpieszczonych. A 
					
				

				
					
						taka niew
					
					
						Ģ
					
					
						tpliwie jest jego klientka. Platynowa klamra w kruczoczarnych włosach, francuski 
					
				

				
					
						manicure i biała elegancka garsonka, całkowicie niepraktyczna na podró
					
					
						Ň
					
					
						 przez ocean z 
					
				

			

			
				
					
						małym dzieckiem, 
					
					
						Ļ
					
					
						wiadczyły a
					
					
						Ň
					
					
						 nadto o jej zamiłowaniu do luksusu i nadmiernej dbało
					
					
						Ļ
					
					
						ci o 
					
				

			

			
				
					
						własny wygl
					
					
						Ģ
					
					
						d, a jednocze
					
					
						Ļ
					
					
						nie podkre
					
					
						Ļ
					
					
						lały jej zmysłowo
					
					
						Ļę
					
					
						. 
					
				

				
					
						Włosy zwi
					
					
						Ģ
					
					
						zała z tyłu, eksponuj
					
					
						Ģ
					
					
						c klasyczne rysy twarzy, delikatne płatki uszu, zarys 
					
				

			

			
				
					
						długiej szyi. Wyci
					
					
						ħ
					
					
						cie 
					
					
						Ň
					
					
						akietu ko
					
					
						ı
					
					
						czyło si
					
					
						ħ
					
					
						 na guzikach mi
					
					
						ħ
					
					
						dzy piersiami. Złoty naszyjnik 
					
				

			

			
				
					
						składał si
					
					
						ħ
					
					
						 z kilku ró
					
					
						Ň
					
					
						nej długo
					
					
						Ļ
					
					
						ci ła
					
					
						ı
					
					
						cuszków, z których najdłu
					
					
						Ň
					
					
						szy si
					
					
						ħ
					
					
						gał biustu. 
					
				

				
					
						Parker musiał przyzna
					
					
						ę
					
					
						, 
					
					
						Ň
					
					
						e miło było na ni
					
					
						Ģ
					
					
						 patrze
					
					
						ę
					
					
						. Zrobiło mu si
					
					
						ħ
					
					
						 gor
					
					
						Ģ
					
					
						co, gdy dotkn
					
					
						Ģ
					
					
						ł 
					
				

				
					
						jej aksamitnej skóry. Ale zlekcewa
					
					
						Ň
					
					
						ył prymitywny odruch swego ciała, uznaj
					
					
						Ģ
					
					
						c go za 
					
				

			

			
				
					
						normaln
					
					
						Ģ
					
					
						 reakcj
					
					
						ħ
					
					
						 m
					
					
						ħŇ
					
					
						czyzny na pi
					
					
						ħ
					
					
						kn
					
					
						Ģ
					
					
						 kobiet
					
					
						ħ
					
					
						. 
					
				

				
					
						Rozpuszczon
					
					
						Ģ
					
					
						, infantyln
					
					
						Ģ
					
					
						 kobiet
					
					
						ħ
					
					
						, młodsz
					
					
						Ģ
					
					
						 o dziesi
					
					
						ħę
					
					
						 łat od niego, 
					
				

				
					
						trzydziestosze
					
					
						Ļ
					
					
						ciolatka, zreflektował si
					
					
						ħ
					
					
						. 
					
				

			

			
				
					
						Nowa klientka podobała mu si
					
					
						ħ
					
					
						, ale nie budziła jego sympatii. Z tego, co o niej słyszał, 
					
				

			

			
				
					
						jej m
					
					
						ĢŇ
					
					
						 był tak samo jak reszta 
					
					
						Ļ
					
					
						wiata zaszokowany, kiedy niespodziewanie za
					
					
						ŇĢ
					
					
						dała 
					
				

				
					
						rozwodu, zabrała syna i wyjechała za granic
					
					
						ħ
					
					
						. Bradley jaki
					
					
						Ļ
					
					
						 tam Ashworth najwyra
					
					
						Ņ
					
					
						niej nie 
					
				

			

			
				
					
						miał poj
					
					
						ħ
					
					
						cia, 
					
					
						Ň
					
					
						e w ich mał
					
					
						Ň
					
					
						e
					
					
						ı
					
					
						stwie s
					
					
						Ģ
					
					
						 problemy. Nawet przyjaciółki Tess Kendrick - które 
					
				

			

			
				
					
						znała od dzieci
					
					
						ı
					
					
						stwa - nie zauwa
					
					
						Ň
					
					
						yły niczego istotnego z wyj
					
					
						Ģ
					
					
						tkiem tego, 
					
					
						Ň
					
					
						e nie była ju
					
					
						Ň
					
					
						 tak 
					
				

				
					
						szcz
					
					
						ħĻ
					
					
						liwa jak kiedy
					
					
						Ļ
					
					
						. Ona za
					
					
						Ļ
					
					
						 odmówiła publicznego wyja
					
					
						Ļ
					
					
						nienia swojej decyzji, 
					
				

			

			
				
					
						pozostawiaj
					
					
						Ģ
					
					
						c wszelkie tłumaczenia byłemu m
					
					
						ħŇ
					
					
						owi. 
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